CENA PRENUMERATY: 


Redaktor przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 


W 


Niewielu ludzi zdaje sobie sprawę, 
jakie fundusze wkłada Państwo w spo- 
leczeństwo no akcję pomocy dla tych 
współobywateli,- którzy nie posiadają 
żadnych środków utrzymania. Wszyscy 

podnoszą konieczność walki z biedą, 

usuwanie jej przyczyn, zarówno orga- 
pizacje, jak pojedyńczy obywatele sta- 

"ają wymagania pod adresem rządu 
-į ogółu społeczeństwa, uważając, że 

właśnie odcinek prźez nich reprezento 

wany jest najważniejszy, lub że zaspo- 
kojenie ich potrzeb w budżecie Pań: 
stwa nie odegra żadnej roli. 

W budżecie Ministerstwa Opieki 

Społecznej przeznaczono w r. 1935-36 

na cele opieki społecznej 10.877.000 zł. 

Samorządy zaś wydały w okresie bud- 

_żetowym 1932-33 łączną sumę 85.774 736 
zł na opiekę bezpośrednią, pozatem 
na zdrowie publiczne, a zatem w pew- 
nej mierze także na pomoc społeczną 

(leczenie biednych) 46 776.129 zł. Zgó- 

rą I00miljonów zatem oddaje ze swych 

dochodów społeczeństwo na pomoc 
dla tych, którzy nie podlegają żadnym 
ubezpieczeniom i nie posiadają żad- 
nych środków utrzymania. 

(Warto i należy zapoznać się z for- 
mami tej opieki, by móc osądzić ce- 
 lowość tych poważnych ofiar społeczeń 
stwa. Do niedawna jeszcze najsilniej- 

Szy nącisk kładziono na opiekę zakła- 

ową. Rozwinęła się ona szeroko, cze- 

go dowodem być mogą liczne zakłady 
opiekuńcze na terenie Polski. Ogółem 

w r. 1934 mieliśmy 830 zakładów zam 

kniętych dla dzieci i młodzieży z 38.924 

Wychowankami, oraz 616 zakładów dla 

dorosłych z 20311 pensjonarjuszami. 

ki tego samorządy utrzymywały 108 za- 
adów dla dzieci i 215 dla dorosłych, 
za organizacje społeczne 740 dla dzie 
192 dla dorosłych. Dalej następują 
zakłady, utrzymywane przez zakony, 
Wiązki wyznaniowe, fundacje.  Zniko- 
a liczbą figurują w tem zestawieniu 
AR Prywatne, bo zakłady dla doro: 
Sych utrzymują tylko trzy, dla dzieci 
zaś 10 
e W ostatnich latach zaczęła być sze- 
{SJ Stosowana opieka otwarta. Do tej 

OI zaliczyć należy: udzielanie 

5 slłków stałych lub doraźnych, stacje 

WI nad matką i dzieckiem, kolonje 

ułkolonje letnie i zimowe Liczba 

półka onych dzieci na kolonjach i 

olonjach w ostatnim roku wyniosła 


jak RYŻ. Onegdaj późnym wieczorem, 
wojen donosiliśmy, doszło w porcie 
GRA Brest do groźnych rozruchów 
robo, S Podajemy dalsze szczegóły tej 
i olniczej rewolty. 
Brefaj gjkulacy usiłowali zdobyć gmach 
dd STY morskiej, ł wznosili na uli- 
Polici; arykady. Silne oddziały wojska i 
$ li rozproszyły manifestantów. Wkrót 
do Potem robotnicy usiłowali wtargnąć 
zost ia 2 go pułku kolonjalnego, lecz 
„l odparci przez wartę. 


nik or rSlach padł jeden zabity robot 


AA Az przeszło 100 rannych z których 
nik duje się w stanie ciężkim: porucz 
skie arynarki, adjutant prefekta mor- 
dut podprefekt w Brest oraz szef 
Y bezpieczeństwa. 
ok ale miasto przedstawiało rano wi- 
godny pożałowania. 
"zyczyna zajść jest następująca: Ro 


Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłką po- 
grtową 2 złote. — — Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszerędnościowej Nr. 507.955 — — 


„robotnikami stoczni a gwardją 


Sobota dnia 10 sierpnia 1935 r. 
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Przesyłka pocziowa 
opłacona ryczałłem. 


r, 182 


ALKA Z N 


okrągło 180.000, podczas gdy w r. 1933 
— 100000 dzieci, Do opieki otwartej 
należą też ogródki jordanowskie dla 
dzieci młodszych. 

Forma opieki otwartej i domowej, 
jako tańsza, pozwala objąć znacznie 
szerszy zakres pottzebujących jej i dla: 
tego w czasie kryzysu stosowanie jej 
jes} bardziej wskazane. 

Mówiąco opiece otwartej, nie można 
zapomnieć o szeroko prowadzonej ak- 
cji dożywiania dzieci, szczególnie dzie- 
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ci bezrobotnych. 

Na podkreślenie zasługuje też wy- 
datny rozwój ogrodnictwa działkowego. 
Obecnie przestrzeń zajęta na ogrody 
działkowe wynosi prawie 634 ha. 

Frócz tego ogrody działkowe dla 
bezrobotnych zajmują przestrzeń 202 
ha. 

Dla ulżenia doli niezdolnym do pra 
cy, którzy nie zdołali zabezpieczyć so- 
bie starości, lub wskutek nieszczęścia 
stracili zdolność pracy, Państwo śpie- 


Hojna włosko - abisyńska nieunikniona. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy: Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, funtszyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe.  —- 


ĘDZĄ. 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


na qm 


szy z pomocą w formie zasilków. Do 
chwili wejścia w życie ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznem liczba takich in- 
walidów pracy wyniosła około 4.000. 

Ten pobieżny przegląd wysiłków dla 
walki z nędzą nie odsłania nam roz- 
miarów ich potrzeby. Nie trudno jed- 
nak stwierdzić, że są one olbrzymie. 
| potrzeb i terenu do pracy pod tym 
względem nie brak. Pole dla inicjaty* 
wy organizacyj społecznych, czy ofiar- 
nych jednostek — szeroko otwarte. 


Jak się zachowa Anglja wobec wybuchu wojny? Plany strategiczne Abisyniji. 
Mussolini tworzy legję cudzoziemską. Egipt śpieszy z pomocą Abisynji. 


ADDIS ABEBA. — Rząd  abisyński 
w dalszym ciągu przygotowuje zarządze” 
nia obronne. W ostatnich miesiącach li- 
czba wojsk w prowincji północnej zosta 
ła powiększona nie przez koncentrację 
sił zbrojnych, lecz wskutek napływu do 
armji wojowników, którzy zbierają 
licznie dokoła przywódców na  terytor- 
jach najbardziej zagrożonych. Zadeniem 
rządu abisyńskiego jest zaopatrzenie 
armji w żywność i amunicję i zgeroma- 
dzenie zapasów w magazynach prowin- 
cjonalnych. Siły zbrojne Abisynji złożo- 
ne są z 6 armij na granicach i jednej 
w centrum kraju, gotowej do przyjścia 
z pomocą pozostałym armjom. 

Do stolicy Abisynji przybył transport 
3000 masek gazowvch z Niemiec. Ocze 


kiwany jest dalszy transport 20.000 
masek. 
RZYM. — Z rozkazu Mussoliniego 


wszyscy ministrowie i podsekretarze sta 
nu, posiadający rangi wojskowe, muszą 
wziąć udział w wielkich manewrach, 
które odbędą się w końcu sierpnia. Se- 
natoerowie i posłowie są zwolnieni od 
udziału w tych manewrach. 

ADDIS ABEBA. —- Armja abisyńska 
skłeda się w zasadzie z przeszło 600 
tysięcy ludzi, w tem 250 tysięcy, Uzbro* 
jonych przez rząd. Liczba karabinów, 
którą dysponuje armja waha się w gra- 
nicach od 300.000 da miljona. Armia 
abisyńska posiada 200 dział, 700 — 800 
karabinów maszynowych i 8 samolotów, 
z których tylko 6 jest zdatnych do u: 


ERIWZEARIREWESMA | 
botnicy, którzy w niedzielę popołudniu 
otrzymali poraz pierwszy zarobki zmniej 
szone o 10 proc., zeczęli objawiać nie 
zadowolenie, które jednak nie przybra” 
ło form poważniejszych manifestacji. 
Dopiero we wtorek, gdy władze w oba- 
wie przed rozruchami obsadziły arsenał 
morski i warsztaty oddziałami policji 
gwardji ruchomej i wojska, wtedy do- 
szło do starć. 

PARYZ. Wczoraj popołudniu, doszło 
w Brest do ponownych rozruchów. O: 
koło godz. 17-ej między strejkującymi 
cywilną 
wywiązeły się walki. Strajkujący napa- 
dli na gwardzistów, którzy obsadzili naj- 


ważniejsze punkty. Zajścia przybrały po- 


ważny charakter. Oddziały gwardji pie- 
szej i konnej rozproszyły manifestantów. 
Po obu stronach są ranni. 

Oddziały służby bezpieczeństwa mu- 


się 4 


W BRESCIE | TULO 


żytku. Wytrzymałość, zdolność do szyb- 
kich marszów, odwaga, waleczność | pa 
trjotyzm stanowią czynniki, mogące na” 
dać armji abisyńskiej znaczną wartość 
bojową 

NOWY JORK. — Grupa banków no- 
wojorskich życzliwie się odnosi do pro- 
śby przedstawicieli włoskich © udziele- 
nie krótkoterminowych kredytów na za- 
kup bawełny. Ma tutaj chodzić o 250— 
500 tysięcy dolarów. 

WASZYNGTON. — „Import - Export 
Bank” oznśjmił, że udzieli kredytów na 
sfinansowanie zakupu bawełny przez 
Włochy dopiero po dokładnem zbadaniu 
sprawy, czy bawełna ta nie jest prze- 
znaczona na fabrykację środków wybu- 
chowych i amunicji. Jeżeli okaże się, 
że Włochy potrzebują bawełny na cele 
wojenne, to banki amerykańskie nie u- 
dzielą na ten cel kredytów. 

ADDIS ABEBA. — Rząd abisyński 
zamierza wysłać w najbliższym czasie 
misję do Japonji. Bliższe cele tej misji 
trzymane są narazie w tajemnicy.. 

LONDYN. — Nadzieje na pokojowe 
zlikwidowanie konfliktu włosko abisyń- 
skiego rozwiały się zupełnie. 

Wobec tego rząd angielski zastana- 
wia się już dzisiaj nad konsekwencjami 
wybuchu wojny. 

Pierwszą decyzją Anglji będzie znie- 
sienie zakazu wywozu broni i amunicji 
z Anglji do Abisynji, tudzież zabezpie- 
czenie neutralności Sudanu. Na grani- 
cy Egiptu i brytyjskiej kolonii Som al 


NIE 


siały 20-krotnie szarżować, celem _ roz- 
praszania manifestantów. Około północy 
zapanował spokój. 

PARYZ. 
jennej, którzy padli ofiarą manifestan- 
tów w Tulonie, w drodze służbowaj po- 
informowali ministra marynarki o prze- 
biegu zajść. 

HAVRE. Strajk załogi parowca 
„Champlain” i „Colombie” został ukoń- 
czony i parowce wyruszą dzisiaj w 
drogę. 

HAVRE. Prefekt poinformował dele- 
gację marynarzy, należących do załogi 
parowców transatlatyckich, że minister 
marynarki postanowił zmniejszyć do 3 
proc. produkcję poborów, nie przewyż- 
szających 666 fr. miesięcznie. 

Jak wiadomo w Hawrze doszło rów- 
nież do sterć z demonstrującymi prze 
ciwko obniżce płac robotnikami. 


Oficerowie marynarki wo- . 


zostaną angielskie patrole wojskowe i 
policyjne wzmocnionę. Wzmocnione zo- 


staną również znacznie garnizony an... 


gielskie w Sudanie. 

Równocześnie poczyni rząd angielski 
różne starania celem uniemożliwienia 
przelotu samolotów włoskich .ponad te- 
rytorjum Egiptu do Abisynji, co nie na- 
trafia na żadne trudności, gdyż Egipt 
sympatyzuje jawnie z Abisynją. 

Wielka liczba ochotników egipskich 
zgłosiła się już do armji abisyńskiej. W 
najbliższych dniach 
stanie w Kairo komitet obrony nieza- 
leżności Abisynji. Władze egipskie za- 
kazały już wywozu wielbłądów do wło» 
skiej kolonji Erytrei. 

ADDIS ABEBA, Sądzi się tu pow- 
szechnie, że apel cesarża do muzułma- 
nów nie pozostanie bez skutku: 

Armja abisyńska nie będzie stawiać 
żadnego oporu w  Abisynji północnej, 
natomiest negus zamierza przejść do 
ofenzywy na włoską kolonje Somali. 


RZYM. Mussolini postanowił zorgani 
zować specjalną legję cudzoziemską do 
wojny z Abisynją. 

ENEON TETA ASEE SEN AES ETET E TROSA 
Hitlerowcy gdańscy urządzili 
pogrom straganiarzy żydów. 

GDANSK. Na dorocznym jarmarku 
gdańskim, zwarte grupy nar.'socjalistów 
napadły na straganiarzy, Zydów, wzno* 
sząc okrzyki przeciwżydowskie, napast- 
nicy zniszczyli stragany i towary i pobili 
straganiarzy. 

Kilku napastników aresztowano, jed- 
nakże następnie wypuszczono z aresztu 
ponieważ, jak twierdzi „Der Danziger 
Vorposten”, nie popełnili czynu kary- 
godnego. 
` Naskutek akcji wszyscy straganiarze 
Zydzi zwinęli swe stoiska i opuścili te- 
ren jarmarku. 


Potworny bilans cyklonu 
na Filipinach. 


MANILA. Po straszliwym tajfunie, 
jaki niedawno przeszedł nad archipela- 
giem Filipin, dopiero teraz zostały przy- 
wrócone połączenia z Manilą, stolicą 
archipelagu. Według statystyki szkód i 
ofiar cyklonu, liczba zabitych wynosi 
prawie pół tysiąca osób. 

W.samem miasteczku Dagupan zgi- 
nęło 110 osób, w sąsiedniej zaś prowin- 
cji stwierdzono 136 zabitych, względnie 
zaginionych. Straty materjalne wyrzą- 
dzone przez tajfun przekraczają półtora 
miljona dolarów. Po tajfunie nastąpiła 
powódź. 


zorganizowany zo- 
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Zakończenie marszu 
„Szlakiem Kadrówki*. 


KIELCE. Do ostatniego etapu marszu 
Szlakiem Kadrówki Jędrzejów — Kielce 
wynoszącego 38 km. wystartowały dru- 
żyny wczoraj rano o godzinie 5-tej. 

Pierwsze drużyny zaczęły przybywać 
do Kielc w poludnie. 

W klasyfikacji ogólnej pierwsze miej 
sce w kategorji drużyn wojskowych za- 
jęła drużyna 30 p. strzelców Kaniow- 
skich z Warszawy, 2) drużyna 4 pp. leg. 
z Kielc, 3) drużyna 16 pp. z Tarnowa. 

W kategorji B pierwsze miejsce za- 
jęła drużyna Zw. Strzeleckiego z War- 
szawy im. Lisa-Kuli+2) drużyna Zucho 
watych z Poznania, 3) Zw. Strzelecki z 
Janowej Doliny, 4) K. P. W. Radom, 5) 
Z. S. Krynica, 6) Z. S. Sucha. 

W kategorji C od 18 do 21 roku ży- 
cia w klasyfikacji ogólnej pierwsze miej 
sce zajęła drużyna Z. S. Skarżysko, Fa- 
ryka amunicji, 2) drużyna Zw. Strzelec- 
kiego Dubno, 3) drużyna Zw. Strzelec- 
kiego Solec Kujawski. 


Konfiskaty 
„Dziennika Polskiego". 


MOR. OSTRAWA. Konfiskowany co- 
dziennie „Dziennik Polski* dla ochrony 
przed olbrzymiemi stratami materjalne- 
mi od kilku dni w miejsce własnych 
artykułów przedrukowywał ze stenogra- 
mów parlamentu praskiego mowy po- 
szczególnych posłów. 

W myśl konstytucji czechosłowac- 
kiej stenograficzny tekst tych przemó- 
wień nie może ulegać konfiskacie. Mimo 
to cenzura policyjna skonfiskowała ste- 
nogram przemówienia węgierskiego po- 
sła dr. Stüllö. 


Polska wyprawa alpinistyczna 
na Kaukaz. 

Wyprawa alpinistyczna polska, po 
dwutygodniowym pobycie nad lodow- 
cem Karaguom, zwinęła obozy i dwie- 
ma partjami z karawaną osiołków prze 
szła doliną Uruchu przez przełęcz Sztu 
lu (3.500 metrów) do doliny rzeki Akh- 
su. 

W ostatnich dniach pobytu w Adai- 
choch, alpiniści Stefan Bernadzikie- 
wicz, Jakób Bujak i Wiktor Ostrowski 
weszli na szczyt Saudor-choch (4.100 
metr.). 

W chwili obecnej wszystkie grupy 
wyprawy znajdują się w drodze do 
masywu Bezingi, gdzie zatrzymają się 
zapewne do końca pobytu, na Kauka- 
zie. ` 


Zbrodnicza matka 
głodziła w komorze nagie 
8-letnie dziecko. 


GRUDZIĄDZ. Pod Grudziądzem w 
okolicy Jankowic i Lasina krążyły nie- 
prawdopodobne wieści o okrutnem znę- 
caniu się robotnicy rolnej Marjanny We 
stfalówny, mieszkanki  Jankowic, nad 
swoim nieślubnym 8-letnim synkiem Jó- 
zefem. 

W mieszkaniu Westfalówny zarządzi- 
ła policja nagłą rewizję. 

Oczom przybyłych policjantów przed 
stawił się makabryczny widok. W ciem- 
nej komorze, zamkniętej na skobel, zna 
leźli policjanci konającego formalnie z 
głodu, obdartego przez wyrodną matkę 
z ubrania, zupełnie nagiego synka, któ- 
ry przez całe 14 dni więziony był przez 
zbrodniczą matkę bez najmniejszego po 
żywienia. 

Wyrodna matka odpowiadać będzie 
przed sądem. 


Kino „EDEN“ Mej z 
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ENJE SEAWESZIENE 


na terenie Prus. 


BERLIN. Rozwiązane zostały wczo- 
raj wszystkie krajowe związki i oddzia- 
ły „Stahlhelmu” na terenie Berlina, 
Branderburgji,Pomorza i Marchji Wschod 
niej. Majątek związków został prowizo- 
rycznie obłożony aresztem. W kołach 
miarodajnych powyższą decyzję uzasad- 
niają działalnością związków „Stahlhel- 
mu, która, zwłaszcza w ostatnich mie- 
siącach i tygodniach, przybrała formy 
mogące podważyć autorytet państwa. 
Ujawniło się to jawną krytyką zarzą- 
dzeń państwowych oraz przyjmowa- 
niem członków z kół marksistowskich. 


Francja w obliczu 


Po rozwiązaniu „Stahlhelmu” w Me 
klemburgji, Nadrenji i innych prowin. 
cjach Prus, ostatnie rozporządzenie li- 
kwiduje ostatecznie tę organizację na 
terenie Prus. 

BERLIN. „Loże masońskie Starych 
Prus” zostaną rozwiązane wobec nie- 
możności pogodzenia ideologji masoń- 
skiej z ideologją narodowo.socjałistycz- 


ną. Wielka Loża saksorńska w Dreżnie 
i wielka loża „Ogniwo braci niemiec- 
kich” w Lipsku również zostaną roz- 


wiązane. 


groźnych powikłań 


wewnętrznych. 


PARYŻ. Krwawe rozruchy w Tulo- 
nie i Breście, wzrost agitacji w Saint 
Nazaire. Rouen, Bordeaux i Cherbour- 
gu, strajk w Hawrze — oraz wysiłki 
skrajnej lewicy, zmierzające do przer- 
wania wakacyj parlamentarnych budzą 
we Francji obawę groźnych powikłań 
wewnętrznych, a nawet przewrotu. 

Narazie rząd ogranicza się do kon- 
centrowania dużej ilości wojska i poli- 
cji w punktach najbardziej zagrożonych 
rewoltą. Dalsze posiłki t. zw. gwardji 
ruchomej przybyły specjalnemi pocią- 
gami do Brestu, gdzie sam koszt wy- 
żywienia i ulokowania skoncentrowa- 
nych w ciągu ostatnich 24 godzin sił 
bezpieczeństwa przekracza 40 tys. fran 
ków dziennie. 

Po dwudniowych walkach ulicznych 
niektóre dzieinice Brestu przedstawiają 
obraz zniszczenia, które przypomina 
najgorsze momenty zeszłorocznej re- 
wolty paryskiej. (llicami krążą bez 
przerwy patrole policji i wojska. 

godz. 15-ej wielotysięczny tłum 
robotników z Brestu i okolicy wziął 
udział w  manifestacyjnym pogrzebie 
jednego z robotników zabitych w cza- 


sie przedwczorajszych rozruchów. 

Pewne odprężenie nastąpiło w Ha- 
wrze, gdzie w wyniku pertraktacyj z 
ministerstwem marynarki strajkująca 
od wtorku załoga pięciu statków trans- 
atlantyckich przystąpiła do pracy.. 

Natomiast w Tulonie sytuacja ule- 
gła znów zaostrzeniu. Robotnicy tam- 
tejsi znów porzucili pracę, demonstru- 
jąc w mieście. Dochodzi co chwila 
do starć. 

Za krytyczną uważa się również sy 
tuację w porcie Saint Nazaire gdzie przy 
kładem Hawru załogi przebywających 
w porcie okrętów grożą porzuceniem 
posterunków. 

PARYŻ. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie zarządu chłopskiej „Spólnoty 
Interesów, która to organizacja jedno- 
czy w swoich szeregach 499 związków 
chłopskich północnej Francji w sile 
przeszłe półtora miljona członków. 

Na posiedzeniu, w którem uczestni 
czyli delegaci wszystkich związków pro 
wincjonalnych, poszczególni mówcy za- 
atakowali w niezwykie estrych słowach 
rząd i parlament. (Ichwalono rezolucję 
o wręcz rewolucyjnej treści. 


Wyprawa po skarby greckie 


zakopane w Turcji. 


ATENY. Rząd turecki zezwolił wszyst- 
kim uchodźcom greckim, którzy po klę- 
sce armji greckiej w r. 1922, zadanej 
przez wojska Kemala Paszy zmuszeni 
zostali do powrotu z Małej Azji do Gre- 
cji, zakopawszy poprzednio swoje pie- 
niądze i kosztowności, na przyjazd do 
Małej Azji celem odkopania i zabrania 
swoich pieniędzy, jednak pod tym wa- 
runkiem, że połowa pieniędzy ma przy- 
paść skarbowi tureckiemu. 

Obecnie przygotowują się więc całe 


masy dawnych uchodźców greckich do 
wyjazdu do Małej Azji. 

W Atenach powstało już specjalne 
towarzystwo akcyjne, mające finansować 
wykopywanie znajdujących się pod zie- 
mią skarbów. W najbliższym czasie roz- 
pocznie się już ta akcja na terenie 
Smyrny i Magnezji oraz w innych miej- 
scowościach Małej Azii, gdzie zakopa- 
nych jest przeszło 700 tysięcy funtów 
tureckich w złocie. 


Nowa groźna powódź w Chinach, 


PEKIN. Wody rzeki Hoangs-Ho za- 
lały obszar, którego długość wynosi 150 
klm., a szerokość 125 klm. Sytuacja jest 
rozpaczliwa. Powódź zagraża życiu i 
mieniu 4 i pół miljona Chińczyków. 

SZANGHAJ. Wskutek całodziennych 
ulewnych deszczów w prowincji Szanasi 
powódź rozszerza się się. Cztery przed- 
mieścia stolicy prowincji Tai-Juen stoją 
pod wodą. 


Legalna wysokość zysku 
w handlu we Francji. 

PARYŻ. Poszczególne wydziały róż- 
nych ministerstw kończą obecnie prace 
przygotowawcze nad tekstem dekretów, 
które będą dyskutowane na posiedzeniu 
rady ministrów. Między temi zarządze= 
niami wiele będzie miało charakter fi- 
nansowy. 

Jest prawdopodobnem, że rząd uchwa 
li stałą legalną stopę zysku, jaki można 
będzie ciągnąć z handlu. 


Antyniemieckie wystąpienia 
komunistów amerykańskich. 
WASZYNGTON. W związku z aresz- 


towaniem w Hamburgu marynarza ame- 
rykańskiego — komunisty — komunis- 
tyczna grupa „Antinazi” zwołała wćzo- 
raj w Waszyngtonie meeting, na którym 
uchwalono rezolucję o niedopuszczaniu 
do portów amerykańskich statków nie- 
mieckich. Wiece takie jakoby mają się 
odbyć we wszystkich portach Stanów 
Zjednoczonych. 


W dwóch z tych miejscowości cała 
ludność zatonęła. Policję i wojsko z Tai- 
Juenu wezwano do budowy tamy. W po- 
łudniowych częściach Ho-pei 17 wsi zo- 
stało zniszczonych, 2000 rodzin jest 
bez dachu nad głową. Wezbrane wody 
rzeki Hoangs-ho doszły do nowowznie- 
sionej tamy, która ma bronić północną 
część Kiang-Su od powodzi. 


Śmierć w szczelinie lodowej. 


MOSKWA — Trzem alpinistom so- 
wieckim wydarzył się nalodowcu Ede- 
na (na Kaukazie; wypadek w czasie 
przechodzenia mostu śniegowego, wi: 
szącego nad szczeliną lodową. 


Po przejściu pierwszego  alpinisty, 
gdy na moście znaleźli się dwaj pozo- 
stali, most załamał się i dwaj alpiniści 
spadli do szczeliny. Jeden z nich za- 
bił się na miejscu, drugi nazwiskiem 
Staroskolskij, złamał rękę i nogę, ule- 
gając silnej kontuzji całej prawej części 
ciała. 

Trzeci alpinista udał się na poszu- 


kiwanie pomocy i w dolinie Tereku 
spotkał grupę taterników polskich. Ta- 


ternicy polscy natychmiast zorganizo*' 


wali wyprawę „ratunkową. 


Rannego Staroskolskiego wydobyto 
ze szczeliny, następnie, pokonywując 
ogromne trudności komunikacyjne, 
przetransportowano go do obozu so- 
wieckiego. 
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-Ostateczna likwidacja „Stahihelmu" 


Międzynarodowa konferencją 
Kościołów chrześcijańskich 
w Anglii. 
LONDYN. Na otwarciu dru 
dzynarodowej konferencji kościołów 
chrżeścijańskich w Leicester obecnych 
było 2000 delegatów z 442 krajów. Ma. 
lowniczy widok przedstawiała estrąda 
na którą delegaci 42 państw w kostju. 
mach narodowych wnosili sztandary, 
Włochy i Abisynja nie są na konfe- 
rencji reprezentowane. 


Ograniczenie działalności 
„Wniesztorgu”. 


MOSKWA. Rada komisarzy ludowych 
postanowiła nadać trustom i przedsię. 
biorstwom państwowym prawó bezpośre 
dniego dokonywania tranzakcyj handlo. 
wych z firmami zagranicznemi. Do chyj 
li obecnej tranzakcje takie koncentrom 
ły się we Wniesztorgu, któremu podle. 
gały zagraniczne misje handlowe. Ostat- 
nia decyzja związana jest widocznie z 
zamiarem rządu sowieckiego stopniowej 
likwidacji wszystkich zagranicznych mi- 
syj handlowych. 


Każdy narodowy socjalista 
może aresztować żyda, 

BERLIN. Pismo narodowo:-socjalisty. 
czne „Czarny Korpus” wydało dla wszyst 
kich członków partji narodowo-socjalis- 
tycznej „pouczenie”, odnoszące się do 
postępowania z żydami. ; 

Pismo oświadcza, że każdy narodo: 
wy socjalista uprawniony jest do aresz: 
towania żyda, jeżeli przychwyci go m 
gorącym uczynku popełnienia jakiegoś 
przestępstwa, np jeżeli spotka żyda pu: 
RÓ w towarzystwie kobiety niemiec 
iej. 


Japonja tworzy państwo bufo- 
rowe międy Rosją a Chinami. 


PEKIN. — Rokowania w sprawie za- 
warcia układu wojskowego pomiędzy 
japońskiemi władzami wojskowemi w 
Chinach północnych, a gubernatorani 
prowincyj Hopei, Szantung,  Szanii 
Suiyan i Czahar, postępują naprzód, 


giej mię: 


Jak przypuszczają, japońskie władze F 


wojskowe dążą przez zawarcie układu 
do stworzenia buforu pomiędzy China: 
mi a związkiem sowieckim. Układ ten, 
obejmowałby obszar Chin, wynoszący 
przeszło 800 tysięcy mil kw. 


Stawiskyada w Czechosłowacji 


MOR. OSTRAWA Afera aresztowa: 
nych pełnomocników państwowego mo- 
nopolu zbożowego, zatacza coraz sze!” 
sze kręgi. Aresztowani pod zarzutem 
malwersacji około miljona koron Krox: 
ner, Reichman i Lang tłumaczą się, że 
malwersacji dopuszczali 
nie wybitnych działaczy stronnictwa a" 
grarjuszy czeskich, którzy obiecywali im 
całkowitą bezkarność. Gdyby tłumacze: 
nia aresztowanych miały się sprawdzić, 
afera kryminalna mogłaby się zamienić 
w aferę polityczną. 


Bandyci chińscy zwolnili 
dziennikarza angielskiego? 


SZANGHAJ. Dziennikarz angielski 
Jones zwolniony przez bandytów, przy* 
był do Szengteh. Zwolnienie dziennika” 
rza nastąpiło wskutek rokowań, prowa” 
dzonych z przedstawicielami bandytów 
przez specjalnych reprezentantów pół 
stwa mandżuskiego. 

LONDYN. Przedstawiciel rządu Pr” 
wicji Czahar twierdzi, iż wiadomość © 
zwolnieniu przez bandytów dziennikarza 
angielskiego Jonesa jest przedwcześn: 
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$ Kino „LUNA” $ 


Scena i ekran! Scena i ekran! 
Dawno niewidziany 
RAMON NOVARRO z nową par- 
tnerką i gwiazdą Broadwayu 
EVELYN LAVE w pięknej operetce 


NOCE WIEDEŃSKIE 


Nad program: Aktualności PAT'a. 
ORDY meme ZAZIE ZZZZA ZZOZ ZZZZZZZEZZZZ ZE AE. 


Po każdym seasie występy znakomi- 
tych artystów.Janiny Sokołowskiej 
primadonny Teatrów Warsz. 
Jerzego Sulimy niezrównanego [wy 
„Jerzego Liedtkiego i Romana 
Górowskiego Artystów Teatru Miej 
skiero w Częstochowie W REWJI 


Na wesoło “R gorowski 
BRRBBRRKREBRKZBŚ 
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się na polece" 
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KRONIKA. 


KALENDARZYKŃ 
wschó 


obota 10 sierpnia. Wawrzyńca m. 
d słońca o g. 4,25. Zachód o g. 19,13. 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z piątku na sobotę: Nowy Ry- 
Aleja Wolności. 


nek nocy z soboty na niedzielę: Stary 


pynek, Siedmiu Kamienic. 

 Baczność Legjoniścił Zarząd Od- 
działu Związku Legjonistów Polskich 
M Częstochowie wzywa wszystkich 
cgłonków na zbiórkę w dniu 10 b. m. 
godz. 18 ta do lokalu Związku, Aleja 


` Kościuszki 10, celem wzięcia udziału 


w capstrzyku w związku z uroczystoś- 


ciami marszu im. Komendanta Józefa 


Piłsudskiego. W niedzielę dn. 11 b. m. 
zbiórka o godz. 6.30 rano również w 
lokalu Związku, w celu wzięcia udzia- 
łu w nabożeństwie i odmarszu drużyn. 
Członkowie, posiadający mundury, po- 
winni przybyć bezwzględnie w pełnem 


- umundurowaniu. 


Stawiennictwo obowiązkowe. 
_Uczcijmy dzień święta legjono. 


wego dekoracją domów. W sobotę, 


godz. 19 w 


dn. 10 i niedzielę, dn. 11 bm. odbędzie 
się uroczysty obchód wskrzeszenia pol- 
skiego czynu zbrojnego przez Wodza 
Narodu Józefa Piłsudskiego. Rokrocznie 
Częstochowa święto to czci uroczystym 
obchodem. Dzisiejsza rocznica legjono- 
wa po bolesnej stracie Pierwszego Le- 
gjonisty będzie miała szczególnie pod- 
niosłe znaczenie i zespalające całe pa- 
trjotyczne społeczeństwo Częstochowy 
w czci głębokiej dla Twórcy Polski i 
Jego pierwszych żołnierzy. Niech w 
dzień święta lesjonowego cała Często- 
chowa przywdzieje godowe szaty, niech 
domy naszego miasta przystroją się we 


lagi narodowe a okna mieszkań w sym- 


boliczne dekoracje. 


W Okręgowe zgromadzenie wybor 
Cze. Komisarz wyborczy okręgu Ne 25 
Częstochowa dyr. Wacław  Płodowski 
wyznaczył na środę 14 bm. godz. 12 w 
południe okręgowe zgromadzenie wybor 
Cze w gmachu Ogniska Niepodległości 
im, Marszałka Józefa Piłsudskiego przy 
ul. Pułaskiego. 

W dniu tym 6 oznaczonej godzinie 
Wszyscy delegaci, wybrani przez samo- 
rządy terytorjalne, zawodowe, gospodar 
cze itd. powinni przybyć na zebranie 
celem dokonania doniosłego aktu wybor 
czego, t. j. wyboru kandydatów na po- 
słów do Sejmu. 

_ Nalęży podkreślić, że delegaci obo- 
Wlązani są przybyć z zaświadczeniami o 
ich wyborze, wydanemi im przez ciała 
Wyborcze, które dokonały ich wyboru. 

_ Należy podkreślić, że komisarz wy- 
dorczy legitymować będzie delegatów 
Wyłącznie na podstawie tych zaświad- 
Czeń, a więc tylko ci delegaci, którzy 
zaświadczenie okażą, będą mogli wziąć 
udział w doniosłym akcie wyborczym. 


Nadzwyczajne zebranie rzemieśl 
ników. Dziś w sobotę dnia 10 bm. o 
, lokalu Okręgowego Twa 
Rzemieślniczego Aleja 9 odbędzie się 
na zwyczajne zebranie członków Twa., 
Na którem omawiane będą sprawy gos- 
podarcze rzemieślnicze oraz zagadnienia 
elce rzemiosła uczniów-terminato- 

w. 


Zarząd uprasza o przybycie na ze” 
nie jaknajliczniejsze rzesze członków. 


Z kroniki towarzyskiej. W sobo- 
p, dnia 27 ub. m. w kościołku Panny 
l o godzinie 19 pobłogosławił ks. 
Malat Wróblewski związek. małżeński 


bra 


gi znanego obywatela francuskiego i 


[Aleja 14, 


Miaciela Polski, p. dyr. Wictora Fac- 
Kn Częstochowy p. Henriette z adwo 
; ttm z Ľodzi p. Tadeuszem Lipińskim. 
a ù uroczystości zaślubin w kościele 
ni tli się wszyscy dyrektorzy i urzęd- 
U raz część robotników fabryki 
R nion Textile S. A. w Częstochowie” 
R pe z p. dyr. Georges Couturon z 
cję żonką oraz przedstawiciele i delega- 

palestry z Warszawy i Łodzi. 

łodej parze „Szczęść Boże”. 


Mos SAAS 
Dr Leon GOLDMAN 


| Tdynator szpitala N. M. Panny | 


choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 
tel. 22-61. 


„SLOWO 


Do obywateli m. Czestochowy. 


Dzień 6-go sierpnia 1914 r. stanowi 
wiecznie pamiętną datę w dziejach na 
szego Narodu. 

W dniu tym Marszałek Józef Pił- 
sudski rzucił miecz polski na szale roz 
poczynającej się wojny światowej i wy 
prowadził najpiękniejszy i najofiarniej- 
szy kwiat młodzieży polskiej na bój o 
Wolną i Niepodległą Ojczyznę. 

Była to chwila, wyśniona stuletnią 
tęsknotą narodu, którego największy 
wieszcz modlił się o wielką wojnę lu- 
dów, a w 80 lat później ostatni wielki 
poeta kończącego się okresu niewoli 
w proroczem jasnowidzeniu przepowie 
dział „Godzinę Wołaną”, 

Marszałek Józef Piłsudski w swym 
historycznym Czynie sierpniowym ziś- 
cił odwieczną tęsknotę Narodu i jego 
niezłomne pragnienie wolności. 

To też w wolnej i niepodległej Oj- 
czyźnie cały naród co rok święci dzień 
6-go sierpnia, jakó największe wyda- 
rzenie na przełomie od niewoli do 
wolności i jako pierwszy świt rozpo- 
czynającej się wiosny narodowego i 
państwowego odrodzenia 

Dziś, gdy Marszałka Piłsudskiego 
zabrała nam nieubłagana śmierć, gdy 
ta nad wszystko droga i nad wszyst- 
ko umiłowana głowa spoczywa w ża- 
łobnej krypcie na królewskim Wawelu, 
powinniśmy w pamiętne dni sierpnio- 
we skupić się w zgodnym hołdzie bo- 
haterom, którzy przed 21 laty w pory- 
wie ofiarnego całopalenia rzucili swe 
młode życie na stos i Zmarłemu Wo- 
dzowi tego pokolenia, które z mroków 
niewoli wyniosło uratowane od śmier- 
ci dostojne, wolne i niepodległe życie 
Narodu. 


Niechaj wspomnienie tych wielkich 
dni będzie dla nas wszystkich źródłem 
nowych sił moralnych i niezłomnej 
wiary w to, że wierni Świętym  tesła- 
mentom Wielkiego Wodza Narodu 
idziemy w jasne, spokojne i wielkie 
słońce przyszłości. 

Rocznica wymarszu śPierwszej Ka- 
drowej obchodzona będzie w naszem 
mieście w dniach 10 i 11-go sierpnia. 

Obywatele! 
nikogo z pośród nas nie zbraknie w 


"szeregach uczestników tych pięknych i 


podniosłych uroczystości ku uczczeniu 
Nieśmiertelnego Czynu Sierpniowego 
(—) Jan Mackiewicz 
Tymcz. Prezydent Niasta 


X 
Program uroczystości. 

Sobota, dn. 10 sierpnia: godz. 20 — 
capstrzyk dla uczestników drużyn. 

Godz. 20.30 uroczysty wieczór świe- 
tlicowy w gmachu Ogniska Niepodle- 
głości, urządzony staraniem zarządu 
Związku Strzeleckiego. 

Niedziela, dn. 11 sierpnia: godz. 
7.30 — Msza św. w kościele św. Jakó- 
ba; godz. 8 — zbiórka i raport — od- 
czytanie historycznego rozkazu; godz. 
9 — rozdanie nagród zwycięskim dru- 
żynom Federacji PZOO. za najlepsze 
wyniki w zawodach strzeleckich o na- 
grodę* p. Starosty Bazylego Rogow- 
skiego; godz, 930—start do zawodów. 

Godz. 15 ta przypuszczalne przyby- 
cie na metę; godz. 16.15 obiad żołnier 


` ski dla uczestników zawodów w gma- 


chu „Ogniska Niepodległości; godz. 
18ta zbiórka i wręczenie nagród przez 
ofiarodawców na stadjonie im. Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego. 


Uroczystości Legjonowe w Czestochowie 


Zawody marszowe im. Marsz. J. Piłsudskiego. 


W sobotę 10 b. m rozpoczynsją się 
w Częstochowie wielkie uroczystości, 
organizowane przez miejscowy Związek 
Legjonistów ku uczczeniu 21-ej rocznicy 
wymarszu Pierwszej kompanji kadrowej 
z Oleandrów krakowskich ku granicom 
b. zaboru rosyjskiego do walki o Wolną, 
Niepodległą Polskę. 

W ramach tych uroczystości, w któ- 
rych corocznie bierze udział całe pra- 
wie miejscowe społeczeństwo, odbędą 
się w dniu 11 b. m. zawody marszowe 


. na trasie Częstochowa — Rudniki — 


'Wancerzów— Częstochowa ;; wynoszą: 
cej 35 klm. Do szlachetnej walki o 
palmę piorwszeństwa staną najlepsze 
drużyny wojskowe tak miejscowe, jak i 
zamiejscowe, strzeleckie, P. W. oraz 
organizacyj sportowych. Kilku zawod- 
ników, zgrupowanych w zespoły na prze- 
strzeni 33 klm. ubiegać sie będzie o 
tytuł zwycięzcy dla swych drużyn, dla 
których przeznaczonych jest cały sze- 
reg cennych nagród. Podobno jek dla 
poszczególnych zawodników zwycięskich 
drużyn. 

Do nagród, które wymieniliśmy, do- 
szły w ostatnich dniach dalsze, m. in. 
od p. starosty B. Rogowskiego dla pro- 
wadzącego zwycięską drużynę wojsko- 


wą, od b. posła Wojnar Byczyńskiego i 
przedstawicieli miejscowego społeczeń- 
stwa, które zazwyczaj bierze gremjalny 
udział w uroczystościach sierpniowych, 
manifestując w ten sposób swe uczucia 
dla tych, którzy przed laty pod wodzą 
Komendanta wyruszyli w krwawy bój z 
groźnym zaborcą i wywalczyli Polsce 
niepodległość 

Organizacja zawodów spoczywa w 
doświadczonych rękach kpt. Respondka 
i por. Copa. 

Nad pomocą sanitarną czuwać będzie 
wraz z kilku lekarzami płk. dr. Mikul- 
ski. Na poszczególnych punktach znajdo 
wać się będą posterunki PCK. i Ubez- 
pieczalni Społecznej. j 

' Start nastąpi o godz. 9.30 z placu 
min. Pierackiego. Tamże meta. Na po- 
szczególnych punktach odpoczynkowych 
(Aniołów, Wyczerpy, Jeskrów, Rędziny) 
zawodnicy otrzymają czarną kawę itp. 
Odpoczynek na tych punktach trwać bę 
dzie 10 minut, natomiast w: Wancerzo- 
wie, gdzie komitet obywatelski, wyłonio 
ny spośród przedstawicieli tamtejszej 
ludności, czyni specjalne przygotowania 
na przyjęcie zawodników, 
trwać będzie godzinę. 


0 czem trzeba przypomnieć wyborcom. 


Ordynacja wyborcza stawia obywa- 
telowi, który ma prawo głosu w wy- 
borach do Sejmu stosunkowo niewiel- 
kie wymagania, a mianowicie cenzus 
wieku i pełnię praw obywatelskich. 


Jest to zrozumiałe, ponieważ: przyszły 


Sejm ma być najszerszem odzwiercia- 
dleniem całego społeczeństwa. 
Inaczej natomiast przedstawia 
sprawa z Senatem. 
Senat będzie tym czynnikiem, któ- 
ry ma stać na straży interesów całego 


się 


"Państwa, ma być tym głosem rozsąd- 


ku, który ważyć będzie uchwałę sejmo 
wą, czynić w niej zmiany, lub odrzu: 
cać do ponownego rozpatrzenia przez 


_ Sejm. Z tego też względu, ze względu 
na te szczególne zadania Senatu, wy- 


borcom senackim postawione zostały 
daleko większe wymagania w dziedzi- 
nie uprawnień do głosowania. 

Z dotychczasowych publikacyj wie- 
my już, że prawa wyborcy senackiego 
daje zasługa osobista, wykształcenie 
lub zaufanie obywateli. Jak widzimy 
więc, wyborcy senaccy stanowią 
szczególną ukwalifikowaną grupę ludzi. 


Dlatego w jeszcze wyższym stopniu o 
bowiązuje ich skrupulatność w wypeł 
nieniu obywatelskiego obowiązku wy- 
borczego. 

Jeżeli sprawdzenie spisu wyborcze- 
czego jest obowiązkiem każdego wy- 
borcy sejmowego, to wykonanie tejże 
samej powinności przez wyborcę se- 
nackiego nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości. 

Zwrócić tutaj również należy uwa» 
gę, że o ile spisy wyborców sejmo- 
wych są układane przez administrację 
na podstawie spisów ludności, to uzy- 
skanie prawa wyborczego do Senatu 
jest uzależnione od zgłoszenia się sa- 
mego wyborcy senackiego do komisji 
obwodowej i udowodnienia swego pra 
wa wyborczego. Ci wszyscy wyborcy, 
którzy swego prawa nie mogli zgłosić 
dotychczas, mogą uczynić to w dniach 
od 7 do 14-go sierpnia. 


Listy wyborców przeglądać można 
w lokalach obwodowych komisyj wy- 
borczych do Sejmu i zebrań obwodo- 
wych — do Senatu, 


Niechaj w dniach tych , 


Odpoczynek. 


3. 


40-godzinny tydzień pracy. Mię- 
dzynarodowe Biuro Pracy przesłało po- 
szczególnym rządom projekt konwencji 
w sprawie skrócenia czasu pracy. 

Projekt konwencji przewiduje, że 
każdy z członków międzynarodowej or- 
ganizacji pracy zobowiązuje się utrzy- 
mać zasadę 40-godzinnego tygodnia pra 
cy w ten sposób, że wprowadzenie tej 
zasady nie pociągnie za sobą obniżenia 
stopy życiowej robotników. 


Pociąg popularny do Gdyni. 
W dniu 22 b. m. w godzinach wieczor- 
nych wyruszy z Częstochowy do Gdyni 
pociąg popularny. 

Wycieczka organizowana jest przez 
biuro podróży „Orbis* (Aleja 18) i obli- 
czona na pełne 3 dni. Uczestnicy wy- 
cieczki w dniach 23, 24 i 25 zwiedzać 
będą Gdynię i Polskie Morze, a w dniu 
26 b. m. rano powrącą do Częstochowy. 

Koszt wycieczki—21 zł. 70 gr. Bilety 
już do nabycia w „Orbisie*. 


0 zmianę przepisów o wyprze- 
dażach. Organizacje gospodarcze po" 
dejmują akcję o znowelizowanie przepi. 
sów o wyprzedażach. 

Zdaniem sfer kupieckich, zbyt częs- 
te wyprzedaże, urządzane przez więk- 
sze sklepy, wprowadzają chaos w han- 
dlu i są tylko trykiem konkurencyjnym. 
Wobec tego kupcy żądają zakazania kil 
kakrotnych wyprzedaży inwentarzowych 
w ciągu roku. Wyprzedaże takie powin: 
ny się odbywać w końcu grudnia lub w 
styczniu. 


Sprawa paszportów zagranicz- 
nych. Podobno przepisy o paszportach 
zagranicznych mają być zmienione z 
końcem bieżącego roku. System pasz- 
portowy będzie ujednostajniony w ten 
sposób, że kategorje paszportów ulgo 
wych będą wyraźnie określone. Zbyt 
wielka ilość zarządzeń paszportowych 
utrudnia akcję urzędów, wystawiających 
paszporty. 


Pomoc lecznicza dla rodzin u- 
bezpieczonych w Z. U. S$. Wobec 
licznych wypadków: nieorjentowania 
się ubezpieczonych w tem, jakie pra- 
wa do pomocy leczniczej przysługują 
członkom ich rodzin, Zakład (lbezpie-. 
czeń Społecznych wyjaśnia, że pomoc 
lecznicza przysługuje członkom rodziny 
ubezpieczonego w ciągu ogółem 13 ty 
godni w każdym roku kalendarzowym 
niezaleźnie od ilości zachorowań. 
W razie zachorowania na chorobę ostrą 
okres pomocy leczniczej winien być 
przedłużony o nowych 13 tygodni. 

Prawo członka rodziny do pomocy 
leczniczej wygasa z dniem utraty pra- 
cy przez ubezpieczonego. Jedynie w 
wypadku gdy członek rodziny rozpo- 
czął leczenie przed zwolnieniem z pra 
cy ubezpieczonego, pomocy leczniczej 
na tę samą chorobę należy mu udzie 
lać nadal również po zwolnieniu z pra 
cy ubezpieczonego, aż do czasu wy- 
czerpania przez chorego 13 tygodniowe» 
go okresu świadczeń. 


Z kawiarni „Europa“. Minęło za- 
ledwie kilka dni, jak kawiarnia „Europa” 
pod nowym, sprężystym zarządem po- 
nownie otworzyła swe podwoje, a już 
jasnem dla wszystkich się stało, że re- 
prezentacyjna kawiarnia odpowiada real 
nej potrzebie, jako ognisko życia towa- 
rzyskiego. 

Od pierwszej chwili otwarcia w pięk 
nych salonach „Kuropy” daje się zauwa 
żyć wzmożony ruch. 

Należy nowemu zarządowi oddać ża 
służoną sprawiedliwość, że doskonale 
wywiązuje się ze swego zadania, wyka- 
zując troskę o wygodę publiczności i 
wnikając w najdrobniejsze nawet szcze- 
góly. l 

Swietna orkiestra pod doświadczoną 
batutą p. Wolfstala zdążyła już zdobyć 
ogólne uznąnie bogatym repertuarem i 
niestrudzoną werwą. 

Pomyślny wstęp jaknajlepiej wróży 
o powodzeniu doskonale prowadzonego 
zakładu. 


Wylosowane bony Funduszu in 
westycyjnego.  Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty- 
cyjnego oznaczone numerami: 7627 
13917, 14964, 16663, 16864, 34272, 37557 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz- 
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku. l 

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
bon 25-złotowy, 


Str. 4. 


Jak opozycja zwalcza wybory 
de Sejmu i Senatu Zgrana do ostat- 
niej nitki opozycja obecnie rzuca na 
stół ostatnią stawkę, z desperacką ener- 
gia głosząc bojkot do ciał ustawodaw= 
czych, jako jedyne zbawcze lekarstwo 
na wszelkie niedomagania i zbiorowe 
niedole życia. 

I co należy podkreślić: nie mając 
poważnych argumentów o dostatecznej 
sile przekonywającej, ucieka się do de 
magogji w bardzo niewybrednym gatun- 
ku i operuje świadomie fałszywemi fak- 
tami. : 

Wymowny przejaw bezceremonjalne- 
go fantazjowania agitatorów, z ramienia 
opozycji rozjeżdżających po naszym po- 
wiecie: licząc na krańcową ciemnotę 
swych słuchaczy, co do której natural- 
nie się mylą, głoszą, że do Senatu mo 
gą glosować jedynie kawalerowie Orła 
Białego, których istotnie można zliczyć 
na palcach jednej ręki oraz kawalerowie 
Virtuti Militari. 

A o tem, że wyborcami do Senatu 
są również wszyscy nauczyciele szkół 
powszechnych i średnich, całe ducho- 


wieństwo, oficerowie rezerwy i w stanie 


spoczynku, lekarze, adwokaci, inżyniero- 
wie itd., o tem panowie z opozycji u- 
parcie milczą, bo to jest im niepotrzeb- 
ne do udowodnienia ich tez. 

Ale czasy, gdy wieś nie czytała ga” 
zet, minęły już dawno i bezpowrotnie. 
To też chłopi czasem cierpliwie słu- 
chają tych niestworzonych historyj, iro- 
nicznie uśmiechając się pod wąsem, 
Cczisem zaś  przepędzają  agitatorów, 
aby na przyszłość wiedzieli, że wieś 
wcale nie jest tak ciemna jak się wy- 
daje przybyszom z miasta, nie mającym 
nic wspólnego z dolą i niedolą chłopa, 
a tylko posłusznie spełniającym polece- 
nie swych sztabów partyjnych. 


Miasta domagają się odciążenia 
ich od niektórych zadań. Związek 
Miast Polskich złożył p. prezesowi Rady 
ministrów memorjał, w którym, ze wzglę 
du na ciężkie położenie finansowe miast 
wskazuje na konieczność rychłego wyda 
nia zarządzeń, któreby odciążyły związ- 
ki samorządowe cd niektórych zadań i 
czynności, wynikających z poszczegól- 
nych ustaw. 

Memorjał wylicza następujące spra- 
wy — które winny być uregulowane w 
pierwszym rzędzie: 1) zawieszenie obo- 
wiązku dostarczania przez gminy nau- 
czycielom szkół powszechnych bezpłat- 
nych mieszkań; 2) zawieszenie obowiąz- 
ku gmin, wynikających z ustawy o kwa 
terunku wojskowym; 3) uchylenie obo- 
wiązku leczenia w szpitalach samorzą- 
dowych członków ubezpieczalni Społecz 
nych na ulgowych warunkach; 4) zawie- 
szenie obowiązku utrzymywania przez 
gminy aresztów gminnych oraz obo- 
wiązku doręczania pism urzędowych w 
tych miejscowościach, w których istnie- 
ją urzędy pocztowe i 5) śpiesznego u: 
stalenia przez. Najwyższy Trybunał Ad- 
minstracyjny właściwej interpretacji art. 
174 ustawy budowlanej. 


Kolej dla dzieci. W porównaniu z 
r. z, warunki bezpłatnego przewozu 
dzieci kolejami w okresie od 8 do 21 
bm. o tyle uległy złagodzeniu, iż do 
zabrania dzieci przez osobę dorosłą da 
je uprawnienie nietylko jednorazowy bi- 
let normalny lub podmiejski na pociąg 
osobowy, lecz także bilet taki na po- 
ciąg pośpieszny i bilet na linję państwo 
wych kolei wąskotorowych. 

Podobnie jak w r. z., osoby, które 
| GRTENAEEO mania BU TE N AEO E ` 
Do akt Nr. Km. 189/1935 r. 

Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rewiru II-go Józef Solarczyk zam. 
w Częstochowie przy ul. Kilińskiego Nr.30, 
na zasadzie art. 602 K, P.C. obwieszcza, że 
w dniu 15 sierpnia 1935 r., od godz. 10 rano 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo- 
ści w Częstochowie przy ul. N. Marji Pan- 
ny Nr. 9 w firmie „Szmul Kaufman", skła- 
jących się z 7 haków, przepierzenia, wagi, 
` stołu, stolików, wieszaka, lustra, zegaru, 

piecyka, kontuaru, maszynki do krajania 
chleba, maszynki do krajania wędlin i szaf- 
ki, oszacowanego na łączną sumę 558 zł. 
które można oglądać w dniu licytacji w 


miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna- 
czonym. 


Częstochowa, dn. 23 lipca 1935 roku. 
Komornik j. Solarczyk. 


SUDO 


„SŁOW,O” 


Zawiadamiam wszystkich Szanownych Odbiorców, że z dniem 


10 sierpnia 1935 r. przenoszę 


Sklep Cukierniczy z ul. Nowy Rynek Nr. 5, 
na ul. Nowy Rynek Nr. 12, 
gdzie będę prowadził, prócz działu cukierniczego 
HURTOWNIĘ ARTYKUŁÓW KOLONJALNO-MĄCZNYCH 


Poświęcenie lokalu i otwarcie nastąpi 10 sierpnia 1935 r. o godz.10 rano. 
Polecam się nadal względom Sz. Odbiorców i pozostaję z szacunkiem 


YB, 


W dniu wczorajszym przed Sądem 
Okręgowym stanął mieszkaniec wsi 
Radostków (gm. Mykanów) 25 letni Fe- 
liks Wypych, oskarżony o to, że w dn. 
5 czerwca 1935 r. w zamiarze pozba- 
wlenia życia Władysława  Wypycha 
strzęlił do niego z pistoletu, raniąc go 
śmiertelnie w główną tętnicę, wskutek 
czego nastąpił wewnętrzny krwotok i 
śmierć rannego. 

Charakterystycznym jest punkt zajś- 
cia tej dramatycznej sprawy. Zajście 
spowodowane zostało przez względnie 
bardzo błahy incydent. Oto Włady- 
sław Wypych, pasąc krowy, czy to przez 
przeoczenie, czy umyślnie dopuścił, źe 
weszły one w koniczynę na polu Fe- 
liksa Wypycha, o czem właścicielowi 
pola niezwłocznie doniósł jego pastuch 
Adam Szkoda. 

Feliks Wypych siadł na konia i przy 
bywszy na miejsce, zączął czynić Wła- 
dysławowi Wypychowi gorzkie wyrzu- 
ty, że przed chwilą dotkliwie pobił mu 
pastucha i pasie krowy w jego polu. 


"Ta tę yta wia 


JAN WALASZCZYK. 


Za całą odpowiedź Władysław Wy- 
Pych zaczął młócić Feliksa laską zmu- 
szając go do ucieczki. Władysław pu- 
Ścił się w pogoń za uciekającym i kil- 
ka razy strzellł na postrach. 

I całe zajście skończyłoby się na 
tem, gdyby Feliks Wypych po kilku 
minutach nie powrócił po uwiązanego 
do drzewa konia. 

Na widok swego przeciwnika Wła- 
dysław w nowym przypływie wojowni- 


czego animuszu podbiegł do niego, 
schwycił z tyłu za ręce i zaczął się 
nad nim znęcać. Wówczas Feliks w 


obronie własnego życia wyrwał się z 
rąk rozjuszonego Władysława, dobył 
rewolweru i strzelił, trafiając go w 
pierś. 

Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Terpiłowskiego po wysłucha- 
niu mowy obrońcy mec. Dziubińskie- 
go uniewinnił oskarżonego Feliksa Wy 
pycha, uzasadniając wyrok uniewinnia- 
jący tem, że strzelał on w obronie wła- 
snego życia. 


OORDT LARN EEEE EEEE i TWE SAEIA TPK AES RAN RE PR Z E E EE ESEA EENE 


ukończyły 21 rok życia, będą mogły za- 
brać ze sobą czworo dzieci do 14 lat, 
t. j. dzieci, urodzone najwsześniej w 
1921 r. 


20 wagonów śliwek z Włoch. — 
Na rynku owocowym ukazały się w o- 
statnich dniach niezwykle duże transpor 
ty śliwek importowanych z Włoch. Jak 
się okazuje, sprowadzono 20 wagonów 
włoskich renglodów. Sliwki te sprzeda- 
wane są po 1 zł. 80 gr. za kilo. 


Zabawa w parpu 3-go Maja. W 
dn. 11 bm, odbędzie się zabawa ta- 
neczna w parku 3 go Maja. Do tań- 
ca przygrywać będą 2 orkiestry 27 p.p. 
Początek zabawy o godz. 15.30. Wejś- 
cie 20 gr. i 10 gr. By 


Za awanturę w ambulatorjum 
Ubezpieczalni Społecznej. W dniu 
wczorajszym Sąd Grodzki rozpoznawał 
sprawę 51-letniego Wiktora Fałdrowi- 
cza, zamieszkałego przy ul. Zamen- 
hoffa na Rakowie, oskarżonego o to, 
że w dniu 4 maja spowodował awan- 
turę w ambulatorjum  ibezpieczalni 
Społecznej w Rakowie. 

Krytycznego dnia Fałdrowicz w 


'charakterze ubezpieczonego przybył do 


ambulatorjum, by zwrócić się po pora- 
dę do dr. Banaszkiewicza i dowiedziaw 
szy się o nieobecności doktora termi- 
nowo zawezwanego do chorego, zaczął 
krzyczeć: 

„On tu musi być jak pies!”: 

Również obfity potok wzburzonej 
wymowy wylał się na głowę Bogu du- 
cha winnego woźnego, którego Fałdro- 
wicz nazwał „sługusem” i obiecał, że 
jak go złapie, to mu łeb rozbije. 

Sąd za nieprzyzwoite zachowanie się 
skazał oskarżonego na 1 miesiąc a- 
ieszłu z zawieszeniem wykonania wy- 
roku na przeciąg lat 3 ch. 


Żart przypłacił życiem. W tych 
dniach we wsi Gorzechów wydarzył się 
następujący tragiczny wypadek. 

Jeden z miejscowych gospodarzy 
Antoni Kiedos nagle pośród nocy usły- 
szał nutarczywe pukanie do swego okna 
i odruchowo zerwawszy się z łóżka, 
podbiegł do okna, zapytując tajemnicze- 
go gościa, w jakim celu przybywa o tak 
późnej godzinie. . 

Zapytanie pozostało bez odpowiedzi, 
tylko pukanie wzmogło się jeszcze bar- 


dziej. 
Wówczas Kredos, myśląc, że za 
MERENARAKT 
wpłynie 
R „Ap. Kowalski“ 
; usuwa 


Wystrzegać się naśladownictw. 


oknem stoją bandyci, błyskawicznie otwo- 
rzył je i zaczął w ciemnościach na 
wszystkie strony wywijać żelaznym ło- 
mem. i 
Wtem rozległ się przeraźliwy jęk 
śmiertelnie ugodzonego człowieka, któ - 
rym okazał się mieszkaniec tejże wsi 
Antoni Kieruzol. 
- Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, Kieruzol wracając do domu, za- 


trzymał się pod oknem Kiedosa, chcąc 


go nastraszyć. ; 

Nieszczęśliwy żart ten przypłacił ży- 
ciem, gdyż otrzymany przecież cios oka- 
zał się śmiertelnym. 

Rozkosze małżeństwa. . P. Filo- 
mena Martysiak (ul. Dąbrowskiego 35 43) 
od dłuższego czasu nie mieszka pod 
wspólnym dachem ze swym mężem. 
Władysławem. 

Wczoraj małżonkowie spotkali się. 
Doszło między nimi do sprzeezki, w 
czasie której wojowniczy małżonek po- 
bił żonę. Poszkodowana na ciele niewia- 
sta złożyła skargę w policji. 


Nagłe zasłabnięcie. Wczoraj na 
Flei Wolności zasłabła nagle wsku- 
tek silnego krwotoku, mieszkanka Ka. 
mienicy Polskiej, Stanisława Wojcie- 
chowska. Chorą zaopiekował się po- 
licjant, który przewiózł ją do szpitala 
N. Marji Panny. 


Auto najechało na rowerzystę. 
Na ul. Wały Dwernickiego wydarzył się 
wczoraj wypadek, który tylko szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności nie pociąg- 
nął za sobą poważniejszych następstw. 
Na jadącego rowerem Władysława Wój- 
cikiewicza najechał jadący ze znaczną 
szybkością samochód, oznaczony Nr. 
rejestracyjnym woj. kieleckiego 71039. 
Cyklista w ostatniej chwili zdołał skrę- 
cić w bok i to go uchroniło od nie- 
chybnego kalectwa. Został jednak po- 
trącony przez auto i spadając z roweru, 
odniósł szereg obrażeń. Kierowca auta 
odjechał natychmiast. Poszkodowany 
zdołał zanotować jednak numer samo- 
chodu. 


Skradziony balen. P. Arnoldowi. 
Rotbardowi (ul. Rynek Warszawski 7-8) 
w listopadzie 1934 r. skradziono z fa- 
bryki wód gazowych 1 balon miedziany 
do wody sodowej, wartości 25 zł. Balon 
ten p. A. rozpoznł obecnie u właścicie - 
Ja fabr. wody sodowej przy ul. Senator- 
skiej 31 Przyrowskiego. 


POT 


NOM I 


Odebrać można. W | ko 
znajduje się do odebrania r 
ki balonówka z tabliczką rej 
znaleziony na polu w owsie 


misarjacje 
ower mes. 
estracyjną, 


RADOMSKA 


Delegaci do zgromadzenia okrę: 
gowego z Izby Rolniczej. Delegata- 
mi do zgromadzenia okręgowego z [zby 
Rolniczej zostali wybrani pp. inż. Pa. 
sławski, kierownik O. T. O. i K. R., Ko- 
walski, wójt gminy Dobryszyce, Czubaj 
rolnik z Dmenina, E. Janowski. włagę. 
maj. Przerąb i Stefańczyk, rolnik z Pią. 
szczyc. 

— Ukonstytuowanie się zarzą. 
du koła Zw. Rezerwistów. Wybrany 
w dniu 3 bm. zarząd Zw. Rezerwistów 
koło Radomsko, ukonstytuował się na. 
stępująco: prezes—Fr. Dziurak, wicepre- 
zes — St. ruchot, sekretarz — St 
Woźnica, skarbnik — A. Jędrzejczyk, 
ref. wych. obywat. — Zb. Kierzkowski, 
ref. opieki społecznej — P. Szydłowski 
i członek zarządu — Bober. 


— Rządca maj. Babczew pobity 
na zabawie. W dniu 5 b.m. o godz. 
2-ej w nocy na zabawie w Babczewie 
został ciężko pobity przez miejscowych 
parobczaków rządca maj. Baczew P. 
Eugenjusz Szewczyk. 

Pobitego natychmiast odwieziono 
do szpitala św. Fileksandra w Radom- 
sku, 


| 


| 


LITERACKI 


il ALEJA 43. 
WYDAJE CODZIENNIE: 


Śniadania: i 
Kawa 20 gr. 
Herbata 20 gr. 
Buljon 20 gr. 
1/, czarnej 30 gr. 


Obiady z 3-ch dań 90 gr. 
Kolacje 50 gr. 

Zakąski zimne 20 gr. 
Kuchnia smaczna. Obsługa uprzejma. 
GABINETY. 
Codziennie koncert radjowy. 


| 


| 


Odkrycie strasznej tajemnicy. 


OLKUSZ. W październiku 1933 r. 
z rzeki Szrenia w pow. miechowskim 
wyłowiono zwłoki 40-letniej Józefy Ko- 
zikowej z Proszowic. Na podstawie 
zeznań świadków, niejakiego Noconia 
i Marynowskiej, ustalono wówczas, Że 
denatka popełniła samobójstwo. 


Onegdaj na posterunek policji W 
Miechowie zgłosił się mieszkaniec wsi, 
Zagrody, niejaki Kazimierz Bobka, 0- 
świadczając, źe Kozikowa została uto- 
piono przez Noconia i Marynowską 7 
zemsty. Jedynym świadkiem zbrodni 
był Bobka, lecz w obawie zemsty mil: 
czał Przybyły oświadczył, że w cza 
sie spowiedzi ksiądz spowiednik skło- 
nił go do wyjawienia prawdy. Noco: 
nia i Marynowską aresztowano. 


Kary na pocztowców fran- 
cuskich. 


PARYZ. Sąd dyscyplinarny minister" 
stwa poczt i telegrafów zawiesił w urzę 
dowaniu na przeciąg jednego miesiące 
63 pracowników poczty za udział w 7% 
kazanej demonstracji w dniu 20 lipc®: 

Zarządzenie to wywołało jeszcze 
większe podniecenie wśród pocztowców 
którzy grożą strajkiem w związku í 
wprowadzoną przez dekrety oszczędno 
ściowe obniżką płac. 

TERALA 


Twoją wystawę okienną oglą 
dają setki ludzi—Twoje ogło 
szenie w „SŁOWIE“ czytają 
tysiące ludzi. Dl.tego ogłaszaj 
się najczęściej w „SŁOWIE“. 


wio ooo 


0 asystentach 
w.śwletle rozporządzenia 


w Dzienniku Ustaw Nr. 54 z dn. 
6 lipca ukazało się rozporządzenie 
208 tra Opieki Społecznej Jerzego Pa 
min awskiego o asystentach inspekcyj 
cio. Jest ono wykonaniem artykułu 

„systentach, przewidzianych w rozpo 
ządzeniu o inspekcji pracy z 1927 r. 
Już wówczas intencją „rządu było po- 
wołanie pracowników i robotników do 
współpracy w nadzorze nad przestrze- 
aniem przepisów ochrony pracy. 

Zasada ta obecnie zostaje wprowa- 
dona w życie dzisiaj — w dobie kry- 
ysu i bezrobocia, kiedy ustawy ochron 
ge są stale łamane i obchodzone przez 
wielu pracodawców. 7 

Asystentów inspekcyjnych powołuje 
na wniosek głównego inspektora pracy 
minister Opieki Społecznej na podsta- 
wie specjalnie zawieranych umów. 

Rsystentami inspekcyjnymi mają 
być osoby, które pracowały przynaj- 
mniej 5 lat w charakterze robotników, 
rzemieślników, pracowników technicz- 
nych lub handlowych, w tem  conaj: 
mniej 2 lata w obrębie obszaru, na 
którym mają pełnić swoje czynności. 

Intencją ustawodawcy jest więc o- 
chrona pracy, wykonywana przez sa- 
mych pracowników. W tym celu musi 
być przeprowadzony odpowiedni dobór 
ludzi, znających dobrze środowisko i 
warunki pracy. Conajmniej 5-cioletnia 
uprzednia praca, o jakiej mówi rozpo- 
rządzenie, ma być gwarancją w tym 
względzie. 

W sprawie doboru kandydatów na 
asystentów z pewnością zabiorą głos 
związki robotnicze i pracownicze, zgła 
szając do okręgowych inspektorów pra 
cy najlepszych swoich kandydatów. 

Kandydaci, przyjęci przez ministra 
Opieki Społecznej, na zasadzie tych 
zgłoszeń, będą musieli jeszcze odbyć 
3-miesięczną próbną praktykę przy o- 


_ kręgowych inspektorach pracy i wy- 


kazać się, po tym okresie, dostateczną 
znajomością zasad ochrony pracy i za 
dań inspekcji pracy. O sprawach tych 
orzeka okręgowy inspektor pracy. 

Tyle mówi rozporządzenie. Właści- 
wą treść paragrafem przepisów nada 
dopiero życie. Zgóry już jednak moż- 
na powiedzieć, że jest to jedna z waż- 


niejszych ustaw, jakie się ostatnio uka 
 zały w dziedzinie 


spraw społecznych, 
æ wywrze ona z pewnością duży 
APW na poprawę stosunków pracy. 


barat inspekcji pracy zostanie silnie 


hey 


eean 


Litwie i higjena. 


Niegotowane potrawy leczą 
chore nerwy. 


vlas WOWość. jest ściśle związana z 
Newey cami organizmu człowieka. 
powi l łudzie, którzy są zbyt otyli, 

ANI Schudnąć cokolwiek, ci którzy 


A Szczupli powinni koniecznie 
ogg zależnie od tego w jadłospisie 
Maczn. | owych. należy uwzględnić 
JA ilość surówek, Surowe, niego- 
czeg e prawy wywierają, wedle współ 
TRA pojęć medycznych, bardzo o- 
na ka wpływ na przemianę materji, 
Czesto 1 nerwy. Należy więc podawać 
Osobom nerwowym surowe sa- 
ogórki, pomidory, sałatę zieloną 
„jl rzodkiewki, surową mar- 
też sok z surowej marchwi 
cytrynowym. Pożyteczne mo- 
kiem „7 Surowe mięso przedewszyst 
ko, zyj Wina. Dobre jest także mle- 
sery, Baza kwaśne oraz yoghurt i 
tran, dzo wskazany jest również 


itd) 


2 Soki 
e AIEGĘ 


da jijone jarzyny są bardzo wskazane 

<hogzj , Derwowych, szczególnie o ile 

aie pal Osoby o bladej cerze, szczegól 

Sean loby więc polecić szpinak, 
: dlukselkę i jarmuż. 


Zeby — 
Mae 


to fundament zdrowia! 


je więc szanować i unikać 

w BZ z a niMac 
„. Zeikich partaczy dentyst. 
"żeczkę 

mą w 


yjaśn. tę k jęż 
Można ] ę kwestję żywotną, otrzy 


tkar w księgarniach lub od autora 
za-Dentysty M. GREJNIECA 
w Częstochowie 


ul, N że 
> Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50 


inspekcyjnych 


ministra Opieki Społecznej. 


wzmocniony nietylko przez to, że 
zwiększy się liczba osób mających pra 
wo do wizytowania zakładów pracy, 
ale głównie dzlęki temu, że czynność 
tę spełniać będą osoby, znające dosko 
nale stosunki w przedsiębiorstwach. 
Fsystenci inspekcyjni odciążeni zo- 


„SŁOWwO* 


staną od szeregu czynności biurowych, 
które spełniać muszą normalnie inspe- 
ktorzy pracy. Praca ich będzie polegać 
głównie na przeprowadzeniu wizytacyj 
zakładów pracy i badaniu warunków 
pracy. Ten zakres obowiazków stanowi 
gwarancję, że asystenci inspekcyjni bę 
dą tym żywym czynnikiem społecznym 
wewnątrz inspekcji pracy, który wzmo- 
cni stałą kontrolę nad przestrzeganiem 
ustaw ochronnych. 


Endecja o Legjonach Polskich 
przed 21 laty. 


Prasa endecka w czasie Wielkiej 
Wojny sporo poświęcała miejsca zwal- 
czaniu Legjonów. Każda wiadomość o 
Legjonach doprowadzała endecję do 
wściekłości. Każdy najdrobniejszy 
szczegół wyzyskiwano w celu ich zo- 
hydzenia. „Obóz narodowy* stale wy- 
rażał życzenie jaknajszybszej likwidacji 
legjonów i przy każdej sposobności 
rychły przepowiadał im koniec. 

„Gazeta Poranna—2 gr.* (Nr. 259 
z dn. 21.1X,1914 r) w artykule p.t. „Z 
psychologji politycznej* ośmieliła się 
napisać: 

..Lalki z szopki, tańczące na takt 
muzyki chochołów. Dziś dopiero może 
my ocenić intencję Wyspiańskiego i 
krwawą ironję dziejów. Schylili po czap 
kę z pawich piór, „tańczy, tańczy ca- 
ła szopka“ .. 

W niecałe dwa miesiące potem ta 
sama „Dwugroszówka* (Nr. 307 z dnia 
6.X1 1914 r.) w artykule p.t. „Tragiczna 
farsa“ informowała: 

..Tragiczna farsa „strzelców“ gali- 
cyjskich, którzy znieprawili świetną tra 
dycję naszych legjonów, przybrawszy 
sobie to miano zaszczytne bez zewole- 
nia, więcej, wbrew sercu i rozumowi 
stolicy Polski-Warszawy, dobiega koń- 
ca... 

..Legjiony Dąbrowskich, Sokolnie- 
kich, Sułkowskich, Kniaziewiczów i t.d. 
miały w sobie poszum orłów. To wi- 
dowisko, któremu się przyglądamy, a 
połączone z imieniem „,legjonów” jest 
przedsiębiorstwem z napisem na tektu 


OBRAZKI SĄDOWE. 


Godzina 
JE Doktór zalecił panu Fil- 
BM © i 
SEE 
Eri sc 


cowi dla uspokojenia ner- 
wów abycodziennie godzinę 
poświęcał muzyce. To też 
po zamknięciu sklepu ipo 
kolacji pan Filc zmęczony 
całodziennem użeraniem 
się z klientelą zasiada wraz 
wego. 

— Za chwilę zespół jazzbandowy z 
kawiarni „Rumba* odegra i odśpiewa 
wiązankę melodyj tanecznych — odzywa 
się głos speakera. 

Pan Filc uśmiecha się zadowolony 
i wyciąga się wygodnie na krześle. 


z żoną do aparatu radjo- 


— „Jesienne róże”... 
przez radjo. 

— Jesienne róże... kiwa melan- 
cholijnie głową pani Filcowa. — Rózia 
ma już jesienne palto, a ja jeszcze let- 
niego nie mam. 

— „Czy ty wiesz moja mała...“ — 
przechodzi orkiestra inną melodję. 

Pani Filcowa ożywiła się. 

— Moryc, a propos „czy ty wiesz*, 
to czy ty wiesz, że dziś rano zajęli me- 
ble za podatek dochodowy i gospodarz 
20 raz był po komorne. 

— „Więc nie odchodź odemnie* — 
płyną przez radjo słowa tanga. 

Pani File wzrusza ramionami. 

— A jak Marysia chce odejść, to 
co ja jej zrobię? Siłą ją będę trzymać? 
Ją ta cholera z 3 piętra odmówiła. 

— „nie będziesz ty, to będzie inna“ 
— śpiewa zespół jazzbandowy. 

Pani Filcowa wzdycha ciężko. 

— Łatwo powiedzieć. Ale gdzie ja 
teraz znajdę uczciwą dziewczynę Może 
byś się dowiedział u Kupfermanowej. 

— „Nasza jest noc, a oprócz niej 


słychać śpiew 


-nie mamy nic“. 


Pani Filc spogląda spodełba na mał- 
żonka. 

— Faktycznie, Moryc. Ja w nocy nie 
mam nic. Najwyższy czas, żebyś się po- 
szedł poradzić doktora. 

— „Całuję twoją dłoń, madame“. 


rowych dekoracjach „Polska... 

Wydawane przez endecję pismo lu- 
dowe „Zorza“ (Nr. 38 z dn. 17.1X.1914 
r.) w artykuliku p.t. „Co mówią nasze 
partje i stronnictwa“ powiedziało: 

..zajaśniała bowiem przed nami 
nadzieja połączenia razem wszystkich 
ziem polskich, całego naszego narodu. 
Nadzieję tę utrwaliła znana każdemu 
odezwa Wielkiego Księcia, Najwyższe- 
go Wodza armji rosyjskiej. To też przy 
krą stała się dla nas wiadomość, że 
wielu rodaków naszych w Galicji trzy- 
ma stronę austrjacką i puszcza nieo- 
patrzną młodzież tamtejszą przeciw woj 
skom rosyjskim... 

Widzimy, że największy żal żywili 
endecy do Legjonów za walkę  „,,prze- 
ciw wojskom rosyjskim“. Nie dziwmy 
się temu. Kto tyle nadziej w wojsku 
tem pokładał, komu tak miłem ono 
było—ten nie mógł zachwycać się ty- 
mi, którzy innemi żyliideałami w imię 
tych ideałów walczyli. 

Nietylko za pośrednictwem swojej 
prasy endecja wypowiadała się prze- 
ciwko Legjonom. (lrządzano w War- 
szawie i na prowincji specjalne wiece, 
na których atakowano akcję legjonową. 

Zachowanie się wobec Legjonów 
Piłsudskiego tych polityków, którzy na- 
zywają siebie .,obozem narodowym“ 
wywoływało dużą reakcję. Sukcesy o- 
rężne Legjonów, godne najszczytniej- 
szych tradycyj żołnierza polskiego bu- 
dziły umysły z uśpienia, napawały ser- 
ca nowemi uczuciami. 


muzyki. 


— ..dłoń, madame... — podchwytuje 


melodję pani Filcowa, oglądając swoją 


pulchną rękę. — Muszę sobie zrobić ju- 
tro manicure Ale nie u tej idjotki Sa- 
by. Ona kaleczy. 

— „ŚSiup, Maniusiu, tańczmy na dwa 
pas, nasze tango andrusowskie*. 

Pan File zaciska ze złości zęby. 

— Ten nasz Leoś, to jest andrus! 
On wczoraj znów podarł spodnie. 

— „ka-tiu-sza*... — gra skocznie òr- 
kiestra. 

— Oj, to ja znoszę katusze, — wzdy 
cha ciężko pani Filc Te żółciowe 
kamienie spokoju mi nie dają. 

— „Złamane serce zdeptane w tłu- 
mie“. 

— Moryc, Moryc, — przypomina so- 
bie pani Filc — a propos „złamane 
serce“. Złamała się deska klozetowa. 
Trzeba będzie jutro... 

Pan Filc, który dotychczas zagryzał 
tylko wargi, traci panowanie nad sobą. 

— Rózia! syczy. A propos 
„złamane serce“, złam ręce i nogi i daj 
mi słuchać muzyki, psiakrew! Ja chcę 
słuchać muzyki, psiakrew! Ja chcę słu- 
chać czystą muzykie. Bez deski kloze- 
towej, bez twoich kamieni żółciowych 
i bez spodni Leosia! Rozumiesz, psia- 
krew! 

Małżonkowie nie poprzestali jednak 
na rozmowie. Poczęły latać sprzęty, a 
przedewszystkiem odbiornik radjowy wy- 
'jeciał na ulicę. 

Policjant spisał protokuł i 
znalazła się w sądzie. 


sprawa 
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PENSJONAT „SLAĄAZACZKA" 
K. MĄCZYŃSKIEJ. _ 

Wisła - Dziechcinka, wojew. Sląskie 
5 min. od przystanku kolej. Dziechcinka 
Pensjonat położony w malowniczo zalesio- 
nym zakątku Beskidów Zachodnich. 500, mtr 
nad poz. morza), 50 mtr. od wody, (posiada 
wszystkie pokoje słoneczne z balkonami. elektr- 
oświetl., wszelkie wygody: Radjo, czytelnia* 
Ceny przystępne. 


Kuchnia warszawska. 


& Sig, PROSZKI 


ICZÓŁKA 
ŁAM. FARMACEUTYCZNE .DOLLASOR * WARSZAWĄ 


<< 


PEITAI 


Z KRAJU. 


Smierć staruszki w płonącym 
domu. 


Onegdaj nad ranem wybuchł. groźny 
pożar w starym domku samotnej wdo- 
wy, 72 letniej Żofji Surowej, w Szczyr- 
ku w pow. bialskim. 

W płonącym domu spaliła się Suro- 
wa i jej dobytek: krowa, jałówka, koza 
i pies. 

Ogień powstał praw 
dopodobnie wskutek wadliwej budowy 
komina, gdyż przewód dymowy sporzą- 
dzony był z desek. 


Barbarzyńska zemsta. 


Władze prokuratorskie w Warszawie 
sporządziły akt oskarżenia w sprawie o- 
hydnej zemsty dokonanej przez 30-let- 
nią Marję Stawińską na osobie jej na- 
rzeczonego 40 letniego Józefa Żuraw- 
skiego. Ponieważ Żurawski zwlekał z 
małżeństwem Stawińska - zaprosiła go 
do siebie i przygotowała kąpiel dla na- 
rzeczonego. Kiedy Żurawski zanurzył się 
w wodzie zaczął przeraźliwie krzyczeć 
i nadbiegli sąsiedni. Żurawskiego zna- 
leziono poparzonego i wijącego się z 
bólu. Okazało się, że woda w łazience 
była zmieszana... z kwasem siarczanym. 

urawski musiał odbyć dłuższą kurację 
w szpitalu. Okrutną mścicielkę osadzo- 
no w więzieniu. 


Sensacyjne wyłudzenie 
Kamienicy wartości 1.500.000 zł. 


Warszawski urzyd prokuratorski pro- 
wadzi dochodzenie przeciwko właścicie- 
lowi. firmy asfaltowej, Leonowi Ballin- 
gerowi Oraz przeciwko kierownikom ban 
ku Anglo Polskiego o oszukańcze wyłu- 
dzenie domu przy ul Szopena 1. 

Skarga opiewa, że Ballinger, będąc 
w stosunkach handlowych z właściciel- 
kami domu, uzyskał przez wprowadze- 
nie w błąd właścicielek kamienicy, grze 
cznościowe gwarancje finansowe na 
rzecz Banku Anglo Polskiego. Działo się 
to w okresie, kiedy Ballinger znajdował 
się już pod bilansem, a kierownicy ban 
ku, chcąc odebrać swoje pieniądze, 
wprowadzili w błąd właścicielki domu, 
przedstawiając im fałszywą sytuację fi- 
nansową, aby wyłudzić warunki hipo- 
teczne. W ten sposób właścicielki domu 
za grzeczność, wyświadczoną Ballinge- 
rowi, straciły kamienicę, wartości pół- 
tora miljona złotych. 


JaK ucieKinier z Niemiec 
uratował swój majątek. 


Żyd ze Stanisławowa Henryk Lessing 
od szeregu lat mieszkał w Lipsku, zaj- 
mując się eksportem szmat i gałganów 
do Polski, na czem dorobił się znacz- 
nego majątku. Z nastaniem reżimu hi- 
tlerowskiego Lessing, mimo ze był oby- 
watelem polskim, niejednokrotnie był 
ofiarą ustawicznych szykan. 

Lessing przeczuwał, że prędzej czy 
później dostanie się do obozu koncen. 
tracyjnego i aby tego uniknąć, postano- 
wil wrócić do Polski, co jednak  połą- 
czone było z olbrzymiemi trudnościami, 
gdyż wobec istniejącej w Niemczech 
ustawy dewizowej, nie mógł wywieźć 
swego majątku. Ryzykując wszystko sko 
rzystał z nadarzającej się wysyłki wa- 
gonu szmat do Polski, ulokował wśród 
szmat worek wypełniony kosztownościa- 
mi i gotówką, a równocześnie zawiado- 
mił swego zastępcę w Stanisławowie, 
dokąd wagon był skierowany, by wstrzy 
mał się z wyładowaniem towaru aż do 
jego przyjazdu. 

Po wysłaniu wagonu Lessing natych- 
miast opuścił Lipsk, gdzie zresztą pozo- 
stawił kamienicę i mieszkanie na pa- 
stwę losu i wraz z żoną przyjechał do 
swego rodzinnego Stanisławowa. Tutaj 
po rozblombowaniu wagonu spokojnie 
wydobył niepozorny worek szmat, kry- 
jący w swem wnętrzu drogocenny skarb. 


6. 


„Krwawy ataman“ i je- 


go imiennik. 
Sensacyjny wniosek w Sądzie 
Najwyższym. 

Do Sądu Najwyższego wpłynął sen- 
sacyjny wniosek o wznowienie procesu 
niejakiego Włodzimierza Pańkowa, by- 
łego oficera ukraińskiego, inżyniera, któ 
ry został w 1931 r. skazany na 15 lat 
więzienia za morderstwa i napady, do- 
konywane na dwory polskie w 1918 ro- 
ku, kiedy to bandy ukraińskie buszowa- 
ły po Małopolsce Wschodniej. 

Atamanem jednej z band był Wło- 
dzimierz Pańkow, odznaczający się spe- 
. cjalnem okrucieństwem. Władze bez- 
pieczeństwa dopiero w 1931 r. dostały 
w ręce Włodzimierza Pańkowa, który 
przebywał zagranicą i postawiły go w 
stan óskarżenia. 

Proces przyjął Szerokie ramy, powo- 
lano szereg świadków. Kilka osób po: 
znało w oskarżonym krwawego ata- 
mana. 

Wyrok uprawomocnił się i Włodzi- 
mierz Pańkow przebywa obecnie w wię- 
zieniu w Drohobyczu. 

Po czterech latach pobytu w więzie- 
niu wpływa wniosek do Sądu Najwyż- 
szego ze strony adw. Flofmokl-Ostrow- 
skiego, który domaga się rewizji proce- 
su, wykazując, że Włodzimierz Pańkow, 
odbywający karę i Włodzimierz Pańkow 
ataman bandy ukraińskiej, są to dwie 
różne osoby © tem samem zresztą imie- 
niu i nazwisku. 

Obrońca wskazuje świadków, których 
dopiero teraz udało się odszukać i ci 
mają ustalić, że w czasie działalności 
krwawego atamana, skazany Pańkow 
przebywał zupełnie gdzieindziej, pełniąc 
służbę oficera w armji ukraińskiej. 

Wobec stwierdzenia, że istotnie ist- 
nieje drugi Włodzimierz Pańkow, Sąd 
Najwyższy uwzględnił, po przeprowadze 
niu dochodzeń wstępnych, wniosek o- 
hrony i przekszał sprawę do ponowne- 
go rozpatrzenia w trybie rewizji procesu. 


Czytajcie i rozpowsze- 
chniajcie „Słowo”. 


ADAM KRECHOWIECKI 


Najmłodsi... 


(powieść) 


— Wierzaj mi — mówiła dalej pani 
Stefanja— nie przypuszczałam w czasie 
naszej ostatniej rozmowy, że swój po- 
mysł szalony zechcesz doprowadzić do 
skutku. Uważałam to za dzieciństwo... 
Co się tyczy Jakóba, to przecież znasz 
go dobrze i nigdy się nie spodziewa- 
łam, że tę sprawę w ten sposób trakto- 
wać będziesz, 

Zatrzymała się nieco, a widząc, że 
Ola milczy więc przyjęła to, jako dobry 


znak jej skruchy i skuteczności swej 
wymowy i zaczęła po chwili: 
— Przyznam ci się szezerze, że ja 


oddawna widziałam skłonność mego bie- 
dnego Jakóba dla ciebie. Wiesz, jak 
jestem do niego przywiązana i jak mnie 
zawsze martwiła jego niczem niewztu- 
szona apatja. Spostrzegłszy, że się oży” 
wia tem uczuciem, a znając twój roz- 
sądek i zacność, nietylko, że nie mia- 
łam żadnej obawy, ale byłam nawet te- 
mu rada. Spodziewałam się, że ty tak 
tą sprawą pokierować potrafisz, aby:.. 

Ola powstaia nagle i wyprostowała 
się całą posiacią. 

— Aby—przerwała pani Stefanji — 
aby uleczyć hrabiego Jakóba z apatji... 
Miałam być dostepnem, a miłem lekar- 
stwem.. Czy tak? 

Zaśmiała się gorzko, 

— Ależ niel cóż znowu? — zawołała 
pani Stefanja, poruszając się żywo — 
to dziwne że nie chcesz rozumieć słów 
moich. Powinnaś przecie znać mnie i 
wiedzieć, że nigdy względem ciebie 
jakichkolwiek złych inteneyj mieć nie 


Bedaktor edpewiedzialny Józef Wolnicki 


„SŁOWO * 
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęgaje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy. 


Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosając 
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Reemigrantka z Ameryki zamordowana 


przez dwóch braci. 


Władze śledcze wykryły niezwykłą 
zbrodnię, dokonaną ns osobie reemi- 
grantki z Ameryki. 

W r. 1934 powróciła do krajn z Ame- 
ryki niejaka Marjanna Bukowska, któ- 
ra w Ameryce zamordowała 
przyjaciela, za co była skazana na 20 
lat więzienia. 

Po odsiedzeniu części tej kary, Bu- 
kowska została zwolniona i jako „ucią- 
śliwa cudzoziemka* wysiedlona ze Sta- 
nów Zjednoczonych bez prawa powrotu. 
Po powrocie do kraju Bukowska zamie- 


szkała u swego brata w Grajewie i za- ' 


mierzała tam nabyć nieruchomość. 

Dowiedział się o tem niejaki Kaje- 
tan Kossakowski i postanowił zrabować 
Bukowskiej pieniądze. Zaczął więc prze- 
konywać ja, że nie powinna nie w Pol- 
sce kupować, bo wszystko może stracić. 
Natomiast doradzał, aby koniecznie po- 
wróciła do Ameryki, obiecując, że mo- 
że ją przewieźć do Ameryki w drodze 
nielegalnej za pośredńictwem pewnego 
„Specjalisty“ w tych sprawach, 

Bukowskiej plan się spodobał i we 
wrześniu ub. r. wyjechała z Kossakow- 
skim do Warszawy. Odtej pory wszel- 
ki ślad po niej zaginął. W Grajewie 
zaszęły krążyć słuchy, że Kossakowski 
zwabił gdzieś Bukowską zamordowaw- 
szy, obrabował, 

Zainteresowały sią tem władze śled- 
cze. Kossakowski dowodził, że przywiózł 
Bukowską do Warszawy i ma dworcu 
wileńskim rozstał się z nią. Ponie- 
waż nie można mu było niczego do- 
wieść, dochodzenie umorzono. 

Dopiero przed miesiącem prokuratura 


mogłam... Jakób także w niczem ubli- 
żyć ci nie chciał. Biedny, taki jest 


rozpaczony, tem, co zaszło i taki onie- 


śmielony, że nawet tutaj z nami wejść 
się nie odważył... czeka w powozie 
na ulicy... i 

— Alļ—zswołała Ola—hrabia. Jakób 
jest tutaj? . 

Podbiegła do drzwi i 
gwałtownie. 

— Prosić hrabiego de Larjeac! — 
rzekła do garsona, który w tej chwili 
się ukazał—prosić, aby raczył tu wejść 
natychmiast, 

Nie dając jej przyjść do słowa, zbli- 
żyła się znowu do hrabiny i pochyliła 
się do jej ręki. 

— Pani hrabino! —- rzekła spokojnie 
ale stanowczo—to, co napisałam, po- 
wtarzam teraz ustnie: za twoją dobroć, 
za opiakę mi udzieloną, będę ci wdzię- 
czną na zawsze. Ale pod dach twój, 
pani, nie mogę wrócić i nie wrócę! 

Zanim pani de Larjeac odpowiedzieć 
zdołała, drzwi się otwarły i na progu 
ukazał się hr. Jakób niezwykle pomie- 
szany i blady, 

Wysoka, chuda jego postać zdawała 
się chwiać na cienkich nogach; oczy 
błądziły po pokoju, jakby szukały punk- 
tu oparcia, nie śmiąc spojrzeć na Olę. 
Postąpił parę kroków i zgiął się przed 
nią w głębokim ukłonie, milczący. 

Ola chwilę patrzyła na niego, a po- 
tem z ukosa spojrzała na Zygmunta i 
Irenę. Bardziej jeszcze ku sobie zbli- 
żeni, zdawali się ciągle porozumiewać 
ze sobą wzrokiem i ruchami, 

Była między nimi nieokreślona, 
nieuchwytna, ale także ciągła łącz- 
ność, którą Ola odczuła. Tworzyli dla 
siebie świat odrębny, ciekawemi, a czę: 
sto złośliwemi oczyma patrzący na sce- 
nę, na której ona, Ola, była dla nich 
niczem więcej niż interesującą.. aktorką. 

‘To ją snać zdecydowało stanowczo. 


zadzwoniła 


swojego | 


wskutek otrzymania nowych informacyj 
wznowiła dochodzenie i aresztowano 
Kaj. Kossakowskiego oraz jego brata 
Adama, 

Okazało się bowiem, że Kossakowski 
wraz z bratem zamordowali Bukowską 
i obrabowali. 

Szczegóły zbrodni były następujące: 
Gdy Kessakowski jechał z Bukowską 
w innym wagonie jechał również brat 
jego, Adam, którego Bukowska nie zna- 
ła. Na dworcu wileńskim w Warszawie 
Kossakowski przedstawił Bukowskiej 
brata jako „specjalistę od przemycania 
do Ameryki*, poczem we troje poje 
chali autobusem do Lublina, 

W miasteczku Kurów wysiedli i uda- 
li pieszo do Puław. Po drodze na mo- 
ście Kaj. Kossakowski rzucił się na Bu-. 
kowską i zadusił ją. 

Brat jego, Adam wyrwał jej torebką 
z pieniądzmi, następnie zbrodniarze 
ściągnęli z ofiary ubranie i zwłoki 
wrzucili do Wisły, poczem podzielili 
się łupem, niszcząc dokumenty ofiary. 

Zwłoki Bukowskiej wypłynęły w po- 
bliżu Wólki Gołębskiej, gdzie je pocho- 
wano jako kobiety nieznanego nazwiska. 

U Kossakowskich przeprowadzono 
rewizje, podczas której znaleziono rze- 
czy Bukowskiej, a m. in. 30 par jed- 
wabnych pończoch, biżuterje i inne 
drobiazgi. Obu zbrodniarzy osadzono 
w więzieniu. 
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Reklama jest 
dźwignią handlu. 


Postąpiła ku Jakóbowi i 
ku niemu rękę. 

Panie Jakóbiel-—rzekła głosem twar- 
dym, silnym przed kilku dniami ofia- 
rowałeś mi swoją miłość, odpowiedzia- 
łam ci wówczas szorstko, bom jest wpół 
dzikie stworzenie, nienawykłe do oby- 
czajów ucywilizowanego świata, nie 
oceniając pozycji swojej. I dziś miłości 
twojej podzielić nie mogę, ale słowa 
szorstkie cofam, 

Jeżeli towarzystwo moja i widok 
mogą ci sprawiać przyjemność, to chciej 
pan w przyszłości nie zapominać 
o mnie, i 

Zamilkła wyczerpana zupełnie, 

Jakób trzymał jej rękę w swoich 
dłoniach. W miarę, jak mówiła, on 
zwolna głowę podnosił i wpatrywać się 
w nią począł sztywnie, badawczo. 

W jego jasno błękitnych oczach mi- 
gotać poczęły płowe błyski. 

— Cha! cha! chal=zaśmiała się na- 
gle Irena—szczęśliwy Jakób. 

Jak rumak, draśnięty do krwi ostro- 
ga, Jtkób żachnął się przyskoczył do 
siostry. Cała jego postać i twarz zmie- 
niły sią w jednem mgnieniu oka, Twarz 
pałała ogniem,postać prostowała się du 
mnie. i 

_Porwał Irenę za ramię i szarpnął 
gwałtownie. 

— Milez! — krzyknął — czy nie wi- 
dzisz, że to nieszczęśliwa a dzielna 
istota, której stopy całować byś po- 
winna! Przyszłaś jej tu urągać, a ja ci 
mówię: miles! 

Jak trup blada, zAsiskając 
wargi, lrena gięła się pod naciskiem 
dłoni brata i wystraszonemi oczyma 
patrzyła na niego, nie pojmując tej nie- 
spodziewanej zmiany. 

W tym nagłym wybuchu apatyczne- 
go zwykle i jak lód zimnego człowieka 
była tak zdumiewająca siła, że poraziła 
wszystkich, 


wyciągnęła 


zainiałe 


Wydawca: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie‘ ‘w Częstoc EE 
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Drukarnia „Słowa Osęsiachewakiago* kl. Najśw. Marji Panny Nr, 41. Tel, 10-90. 


Pani Stefanja powstała i nie patrząc na nią wybiegł: j 


Nr. 182, 
Analfabetom nie dają 
ślubów. 


Rząd turecki przedstawił 
wi projekt nowej ustawy, 
rej żenić się i wychodzić zamąż 
cji mogą tylko ludzie, umiejący a: 
i pisać. Aby ułatwić zadanie kanisani 
tom i kandydatkom do stanu małżeński, : 
go postanowił rząd otworzyć specjalne 
kursy wieczorne, na których prowadz 
ne bedzie intensywna nauka czytania | 
pisania. A jeżeli on będzie się gorzej 
uczyć niż ona — małżeństwo może ię 
dojść do skutku. Nowego rodzaju rafy i 
przeszkody, nieprzewidziane dotąd y 
żadnej z fars francuskich, wyrosł 
na drodze do ołtarza. ) 


RADJO. 


WARSZAWA 10 sierpnia 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne*, 6.33 Pobudk: 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka, 6;50, Mu. 
zyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny. 7.50 Po 
gadanka sport.-turyst, 8.20 Program na dz 
bieżący 8.25 Wskazówki praktyczne, 115 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 1200 
Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadomości me. 
teorol. 12,05 Dziennik połudn. 12.15 Płyty, 
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Koncert z 
Krakowa. 13.30 Przerwa. 1430 Nowości z 
płyt. 1515 Muzyka (płyty). 15,25 „Nasz han- 
del morski“. 15.30 Wesoła audycja dla dzie 
ci ze Lwowa. 16.00 Skrzynka techniczna. 
16.15 Koncert wokalny z Poznania. 1630 
Krótki koncert kameralny. 16.50 „Codzienny 
odcinek prozy“. 17.00 Koncert ork. P.R. pod 
dyr. St. Nawrota. 18.00 Poradnik sportowy. 
1810 „Minuta poezji*. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa“. 18.30 „Przegląd wydawnictw'.1840 
Zycie kultur. i artystyczne i stolicy. 18% 
Muzyka (płyty). 19.05 Program na dzień na- 
stępny 19.15 Koncert reklamowy 19.30 „Na- 
sze pieśni“, 19,50 Pogadąnka aktualna, 20.00 
Wiadomości roinicze,. 20 10 Wieczór Karo- 
la Namysłowskiego. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 21.00 Audycja dia Polaków z zagra 
nicy. 21.30 Koncert. 22.00 Wiadomości spor- 
towe. 22.30 Muzyka (płyty). 23.00 Wiadomo- 
ści meteorol. dla komunikacji lotniczej. 


parlamento 
na mocy kt 
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Dr. PAWEŁ BRONIATOWSM 

ordynuje w chorobach skórnych i we- 

nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 8w. h 
Panie od godz. 12 do 1. 

ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-9% 


szybko z miejsca, zalękniona, prawie p 
nieprzytomna, Zygmunt poruszył SK 
żywo, jakby na obronę Ireny choia 
śpieszyć. Najrychlej ochłonął Jakób | 
Puścił ramię Ireny i wracając 00 
zwykłej sztywności, zbliżył się do Oli: 
Wyciągnął do niej rękę, pochylsja” 
się nisko, h 
— Przepraszam panią — ozwał śle | 
stłumionym głosem — przepraszam 1* | 
siebie i za siostrę... BB) | 
Poczem zwracając się dn hrabity | 
podał jej ramię. 
— Chodźmy— rzekł stanowczo. 
Wychodzili wszysey. 

Pani Stefanja u progu rożrzew 
się znowu. apo 
Ujęła Olę w ramiona i całować P 
częła. : te. | 
— Moje ty drogie dziecko!-P'". 
rzała łkając niemal — czyń wI6% M 
chcesz, ale pamiętaj, że we mnie ży 

sze macierzyńskie serce, pozwól © 
wać choć z daleka nad sobą. r, 
— Proszę oto — odrzekła ola, 
łując jej ręce z głębokiem uczuc” | 
Ostatni wychodził Zygmunt. = pi 
— A ty... a pan... nie powieść ści 
nie?... ani słowa?P—spytała go Ola, 
skając mocno podaną sobie ręke. „psl, 
Zygmunt pochylił głowę 08 P! 
milcząc. „ol 
— Nie? ani słowa? — powtarzali n 
patrząc na niego oszalałym wzrokie 
potępiasz mnie? 7 
Zygmunt się wzdrygnął. Wa 
z sobą; słowa krztusiły go Pd. sł 
dziane; oglądał się za siebie, jak Tali 
opóźnienia lękał, unikał wzroku 
który go piekł wyrzutem. 
— Nie potępiam..„—bąkał — 7 
tępiam .. ale się dziwię... przej! 
— Zygmuncie! ALROOWE | 
głos Ireny na schodach. SO 
On wyrwał swą rękę Z ac p 


niłe 


je P” 


howie. 


